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C i e p ł o
Rankiem była w  Polsce pogoda c 

Zachmurzeniu zmunnem z przelotne- 
m i leszczami w  dzielnicach północ­
nych.

T  imperatura o godz. 7 rano wyno­
siła f l  0 do — 4 st. na Polesiu, P  do- 
-u, W ołyn ia w Małopolsce wschod­
niej i od i  do 6 st. w  pozostałych oko 
lica-h kraju.

Drobne opad; za dobę ubiegłą o- 
garnęły  zachodnią cześć W ielkopol­
ski i Pom orza oraz Mazowsze, pojY- 
lie rza  prusko-mozurskie i Wileńskie. 
Dość ob fity  opad m iejscowy zanoto­
wano na Pokuciu (10 mm. w  Koło­
myi J.

Przew idyw any przebieg pogody ‘Jo 
południa dzisiejszego: zachmurzenie
zmienne z przelotnym i deszczami. 
Ciepło. Um.arKowane, chwilami pory- 
35 isce w ia try  południowo-zachodnie i 
zachodnie.

W ojna o nauczyciela w  Nałęczowie
B u n t  ludność! p r z e c i w  k i e r o w n i k o w i  s z k o ł y

N A -ŁĘ Ć Z Ó W , 2 2 .2 . ( te ł .  wł ) .  
S p oko jn y  za zw yc za j N a łę c zó w
je s t  od ty go d n ia  te ren em  za ta r­
g ó w  m ięd zy  lu dn ością  a k ie r o w ­
n ik iem  m ie js c o w e j szko ły  po­
w szech n ej, S zubertem . T rw a ją  
one od d łu ższego  czasu, os try  
ch a ra k te r  p rzyb ra ły  jed n a k  z 
ch w ilą , k ie d ; S zu bert wy s tąp ił z 
za rzu tam i n a tu ry  m ora ln e j p rze ­
c iw  księdzu  K o rsa k ow i, m ie js c o ­
w em u w ik a r ju s zo w i i p re fe k to w i 
szkoły k tó rego  ludność polska  
d a rzy  n ie zw yk łym  szacunkiem  i 
zau fa n iem , d la  k ry s z ta ło w e g o !

ch arak teru  i o f ia rn e j p ra cy  r e l i ­
g ijn o  - spo łeczn e j.

G dy w sku tek  za rzu tów , p os ta ­
w ion ych  p rzez  k ie ro w n ik a  szko ły  
księdzu K o rsak ow i, tenże  zosta ł 
p rzez  ku ra tora  p. L e w ic k ieg o  
p rzen ie s io n y  do inn ej m ie js co ­
w ości, ro zgo ryc zo n a  ludność zo r ­
g a n izo w a ła  spon tan iczn ie  m aso­
w e żeb ran ie , na k tórem  ty s ięczn y  
p ra w ie  tłum  w łośc ia n  o k o lic z ­
nych  i m ieszk ań ców  N a łę c zo w a  
zażądał p o zo s ta w ien ia  ks. K o rs a ­
ka na m ie jscu  i usun ięc ia  k ie ­
row n ika  szkoły .

Zwolnienie z  wiezienia
c z ł o n k ó w  0 .  N .

Ł O W IC Z , 2 2 . 22 (k o r . w ł . ) .  
W c zo ra j zw o ln io n o  z w ię z ien ia  w 
Ł o w ic zu  2  b. członków. O N . R . 
ze.. S k ie rn iew ic , stu den ta  B ro n i­
s ław a  M u szyń sk iego  i H en ryk a  
P ro ch  nau, a re sz tow a n ych  20 
w rze śn ia  1934 r. O b a j do czasu 
ukoń czen ia  ś led z tw a  zo s ta li od ­
dan i pod  d ozó r  p o lic ji .  W  w ie z ie

niu łow ickiem  przebyw ają  je s z ­
cze : M acie jew sk i Bronisław od 
16 październ ika i S tan isław  Ja­
strzębski od 13 listopada 1934 r.

W szyscy wym ien ien i są oskar­
żeni z art. 165 K. K. o należenie 
do związku, które istn ien ie i cel 
ma pozostać ta jem nicą wobec 
w ładzy państwowej.

Lo d y  na W iśle ru s zy ły
P o w ó d ź nie g rozi W a rsza w ie

Sytuacja na W iś le , pomimo 
znacznego podniesienia się wód, 
bo o przeszło 2 m etry  dotychczas 
nie zagraża  bezpieczeństwu pu­
blicznemu.

O negdaj 3powodu podniesienia

się wód o 2 m, 30 cm. ponad -bo­
ziom norm alny lody na W iś le  po­
pękały i spłynęły. W  obrębie W ar 
szawy niebezpieczeństwo nigdzie 
nie zagraża. W ładze zm opilizo- 
w a ły  na w szelk i wypadek wszyst-

Legitymacja partyjna BB
chroni p r z e d  n a j a z d e m  i n k a s e n t ó w

L U B L IN , 22. II. (te l. w ł.).  —  
P rzed  kilKu dn ami donieśliśmy
0 ferm en tach  w  lubelskich orga ­
n izac jach  kombatanckich. N ie  są 
one tajem nicą i dużo o n ich się 
m ow. W y w o łu j1! to skolei reakcję 
t r  op m ji publicznej.

P rzyk ładem  takiej reakc ji było 
n iedawne zebranie, m ające za za­
danie powołan ie do nowego życia 
Tow . P rzy ia o ió ł Zw iązku S trze­
leck iego. Zwołano je  do w ie lk ie j 
sa li tea tra lnej Domu Żołnierza, 
licząc  na duży przyp ływ  chętnych
1 posłusznych. Związek S trze lec­
ki rozsyła ł setki zaproszeń na 
m iasto i okolicę, okazując oczy­
w iście  szczególną pam ięć urzęd­
nikom  państwowym  i sam orządo­
wym.

Jakież było zdziw ien ie in ic ja ­
to rów  zebrania, gdy na sali z ja ­
w iło  się k ilkadzies ią t osób. P o ­
n iew aż zebrania nie można było 
odwołać, wypadało pogodzić się 
ze  stanem rzeczy Prezesem  to ­
w arzystw a wybrano p. Sobiesz- 
czańskiego, prezesa lubelskiego 
okręgu Zw iązku Ziem ian.

Że zaproszeń na to zebranie 
rozesłano sporo, dowodzą pogło­
ski, krążące od pewnego czasu w  
mieście, jakoby w  najb liższym  
czasie wszyscy m ężczyźni m ieli 
otrzym ać rozkaz wstąpien ia do 
„S trze lca"'. Tak fam a pojęła za­
m iary in ic ja torów  zebrania.

Jeże li chodzi o nikłą frekw en ­
cję na zebraniu, to wynika ona z 
oporu urzędników państwowych, 
staw ianych w szelk im  nowym za­
m ierzeniom  organ izacyjnym  sa­
nacji. U rzędn icy państwow i do­
wodzą, że leg itym acja  BB. i do­
wód opłaconej składki, są w y­
starcza jącym  szyldem  lo ja lności 
państwowej i dlatego wcale chęt­
nie garną się do szeregów  BB. 
Leg itym acja  BB spełnia ro lę kart 
ki, wyw ieszanej masowo na 
drzw iach sklepów i m ieszkań: 
„Jałm użny nie udziela się. Opla-

P o c h ó d  li t e w s k i
w W i l n i e

\\ IL N O , 22.2. Z okazji 17 ej rocz­
nicy niepodległości L itw y odbyło się 
w  kościele Św. Mikołaju, skiyąi *ją- 
cyni parafjan  narodowości litew ­
skiej nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. szambclana Yiseonticgo. 
P o  nabożeństu ie korporacja studen­
tów litewskich i uc-zuiów giimia/,,jal- 
nych urządziła pochód przez ulice 
miasta. W ieczorem  odbyła sic aka- 
dcinja, poświęcona niepodległości 
L itrrv.

cam składkę w  Tow . Dobroczyn­
ności". C ljroni to przez p lagą że­
bractwa w  sposób dostatecznie 
skuteczny, bo żebracy odzw ycza­
ja ją  się pukać do takich drzw i. 
U rzędnicy, trap ien i powodzią ku- 
rend i inkasentów składkowych, 
wpadli na dowcip zastosowania 
tej m etody i sw oje myśląc dosko­
nale się czują, bo 50-groszową 
składką na BB. chronią kieszeń 
przed niebezpiecznem i nąjazda- 
m,.

Tak to m echanizacja po litycz­
na obywateli powoduje szkodliwe 
następstwa w  społeeznem życiu 
publicznem.

kie konieczne przyrządy, by w  ra ­
zie n ieszczęścia nieść pomoc ‘,i

Maksimum podniesienia stanu 
wód na W iś le  należy się spodzie­
wać dopiero dziś-

W  czwartek o godz. 12 w  nocy 
tem peratura nad W is łą  wynosiła  
4 st. pow yżej 0.

O ile  temperatura, jaką mamy 
od dwóch dni, utrzyma się w  dal- 
szj m ciągu, wówczas należy się 
spodziewać św ieżego dopływu 
wód z dopływów  W is łj W ładze, 
m ające nadzór nad ochroną W a r­
szawy przed klęską powodzi, zda­
ją  sobie z tego sprawę, jednak 
nieszczęścia nie przew idu ją, gdyż 
W is łą  nie grozi wylew  em W arsza 
w ie  i okolicom  dopóki poziom je j 
ponad norm alny nie w yn iesie 5 
m. 80 cni. Do osiągn ięcia  tego 
maximum, któreby pociągnęło za 
sobą olbrzym ie straty je s t jeszcze 
bardzo daleko, gdyż w  te j chw ili 
W is ła  przybrała zaledw ie 2 m. 
34 cm.

O sile fa li  św iadczy fakt, że 
nagrom adzone masy wód połam a­
ły  lody na rzece grubości conaj- 
m niej 22 cm.

W  tym  celu  udała  się w  dniu 
16-go b. m. d e lega c ja , w y łon io n a  
na zeb ran iu  w ra z  z setką osób 
a systy  do L u b lin a  i zg ło s iła  s ię  
na au d jen c ję  w  pa łacu  b iskupim  
do ks. b iskupa Fu lm ana. K s . b - 
skup w y r a i j i  w obec  d e le g a c ji 
sw e za d o w o len ie  ze  s tw ie rd zo n e ­
go za u fa n ia  lu dności do ks. K o r ­
saka i ra d z i! d e le g a c ji udać się 
do ku ra tora , co le ż  u c z y n iła ; ku­
ra to r  n ie  p r z y ją ł  jed n ak  tak  l ic z ­
nej d e le g a c ji,  n a tom iast je d en  z 
u rzęd n ik ów  k u ra tor ju m  rozm a­
w ia ł z dw om a d d eg o w a n e m i oso- 
Dumi, k tó re  w  ,M ien iu  ludności 
p o lsk ie j N a łę c zo w a  i o k o licy  do 
m aga ły  s ię  u su n ięc ia  k ie ro w n ik a  
szko ły  i p o zo s ta w ien ia  na m ie j­
scu ks. K orsaka, p rzyczem  z ło ży ­
ły  p isem n y  w n iosek , podp isan y  
p rzez rod z i co w .

R ozm ow y  n ie  d a ły  w yn ik ów , de 
le ga c ja  w ró c iła  do N a łę c zo w a , do 
kad w c  w to re k  p rz yb j li d e lega c i 
k u ra torju m , by  zbadać sp raw ę  na 
m ie jscu . N a  w ie ść  o tem ty s ię c z ­
ny tłum  zeb ra ł s ie  zn ow u  p rzed  
szkołą, d em on stru jąc  przeciw " kip 
ró w n ik o w i szkoły . K ilk u  zw o len ­
nikom  S zu berta  n ie  p ozw olon o 
m ów ić, g d y  c h c ie li stawiać w  j e ­
go ob ron ie . P rz y b y ła  na m ie jsce  
p o lic ja  n ie  in te rw en jo w a ła , po­
n iew a ż  p rz eb ie g  zeb ra n ia  był 
spoko jn y

N a s tęp n ego  an ia  p rz yb y ł do 
N a łę c zo w a  s ta ros ta  p u ław sk i, dr. 
Lu fm an , k om isa rz P . P ., p o lic ja  
um undurow ana i ś ledcza . R o zp o ­
częło  s ię  dochodzen ie , w  toku 
k tó rego  sp isano s ze reg  p ro io - 

ku łów .
O becn ie  um ysły  ju ż  s ię  n ieco 

uspokoiły , m ieszk ań cy  N a łę c zo ­
w a i ook liczn yeh  w io sek  nada l 
oczeku ją  spełn ien ia  swTych  ż y ­
czeń. p od k reś la ją c , że n ie  m a ją  
zau fa n ia  do k ie row n ik a  szkoły.

W  teatrach > na Ekranach
W a r s z a w y

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia s.e następująco:

Tea tr Polsk.: „Naozieja" Bernstei 
na z Przybyłko - Potocką.

T . Narodowy „Wielki człowiek lo 
małych interesów" T  M ały ..Cudzik 
i S-ka”. T . Kameralny Bahra . Mistrz”  
i  Adwentowiczem . T Letni „Piękna 
Helena" Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. T. Aktora: „Pan Broton-
neau" komeaja de F lersa i Caillaye- 
ta z Jaraczem w roli tytuł. Teaf r na 
Kredytowej operetka: „To lubią ko­
biety” z  Makowską i Krukowskim. |

-------------- o O

A  teraz, na qp wartu pójść do ki* 
na? św iatow id (M arszałk. 111) —  
komedja „świat się śm ieje', Stylo 
w y  (M aiszałkowska 112) — komedia 
„Piotruś", Atlantic (Chmielna 33) 
—  „B al w Savoyu“. Apollo (M a r­
szałkowska 106) —  „Młody las"
(film  polsm ), Capitol (AlarszałR. 
12ó)— „AnteK Policmajster" (f ilm  poi 
ski), Europa (N o w y  św iat 63) „S zr 
ce Indianki” z Sylwią Sidney. Riałto 
(Jasna 3 ) „Muszę byc mioay”.

W Cyrsu ęul. Ordynacka) nowy 
lutowy program .
o —

Procram polskich radjostacyj

S t u d e n t k a

P o s t r z e l  ł a  się
P O Z N A Ń , 22. 2. W ystrza łem  z 

rew olw eru  w zam .arze sam obój­
czym postrze liła  się studentka 
trzeciego roku prawa U n iw ersy­
tetu Poznańskiego 24-letnia Z o fja  
Służkiew iczowna, rodem z Boch­
ni ; kula zran iła ją  ciężko w  g ło ­
wę. Desperatkę ,która jes t cóiką 
radnego z BB w  Poznaniu, pułków 
nika w  stanie spoczynku, odw ie­
ziono do szpitala Is tn ie je  nadzie 
ja  utrzymania je j przy życiu. P o ­
wód desperackiego czynu narazie 
n iew iadom y.

niesumienne praktyki urzędnikom skarbowych
n a r a z i ł y  s k a r b  p z ń s t w a  na

K A T O W IC E , 22.2. W  trzyna­
stym ariiu sensacyjnego procesu 
o nadużycia licy tacy jn e zezna­
wał św iadek Ordza, b. nadzorca 
sądowy z licytow anej fabryki 
„S ile s ia "  w  N ow ej W si. Świadek 
ośw iadczył, że fabryka przestała 
p łacić podatki dopiero wtedy, 
gdy została zru jnowana. D alej 
zeznał, że na w iększą część po­
datków nic otrzym ał form alnych 
nakazów płatniczych.

W  toku zeznań świadka oskar­
żony H erz w yjaśn ia , że swego 
czasu będąc na teren ie  fabryk i 
wypisał karteczkę na podstaw ie 
ksiąg podatkowych i doręczył ją  
św iadkow i Ordze, przyczem  kar­
teczkę tę b. naczelnik I I I  urzędu 
skarbowego uważał za nakaz 
płatniczy.

Następny św iadek adw. Guzy, 
b. radca prawny fabryk i W agn e­
ra w  Załężu, obciążając w  dal­
szym ciągu oskarżonego Matyke, 
opisywał zaw iłe m achinacje, j a ­
kich dokonano przy kupnie fabry 
k, przez oskarżonych Strzałkow ­
skiego i Różyckiego. N a  dowód, 
że sprzedaż fabryk i me m ogła 
mieć żadnych momentów pa tr io ­
tycznych, św iadek stw ierdza, że 
oskarżony Strzałkowski, który ra 
se ra  z Różyckim  kupił ją, nie mo­
że być uważany za patrjotę, gdyż 
dzieci swe posyłał do szkoły nie­
m ieckiej w  Bielsku zai'ówno za 
czasów austrjackieh jak  i pol­
skich.

W  tem m iejscu wstał z law y 
oskarżony Strzałkowski, k rzy­
cząc :

—  To kłamstwu! Gdzie pan bj 1 
j wt edj .  jak  ja  siedziałem  w wię- 
i zieniu?

W  dalszynr ciągu św. adw . Gu­
zy W ym ienił procesy cyw ilne, 
które w ytacza ł w  im ieniu poszko­
dowanego W agnera  skarbowi pań 
stwa. W  procesach tych oskarżo­
ny Matyka, jako świadek, stale 
dowodził, iż  cała fabryka została 
zajęta i sprzedana, a taką samą 
opin ję w ypow iadali oskarżeni R ó­
życki i Strzałkowski. Późn ie j jed  
nak okazało się, iż  w  fabryce  w y­
przedano w ie le  rzeczy, które za-

p r o c e s y
ję c iu  n ie  u le g ły  O sk a rżen i S trza ł 
k ow sk i i R óżyck i za czę li w ted y  
szukać n o w e j fo rm u ły  p ro ceso ­
w e j d la s a lw o w a n ia  s ię  i s tan ę li 
na stanow isku , że  W a g n e r  w y ra ­
z ił  zgod ę  na sp rzed a ż  ca łe j f a ­
b ryk i z w o ln e j ręk i. R e z jilta tem  
zezn ań  oskarżon ego  M a tyk i w  
procesach  c yw iln y ch  było  w y to ­
czen ie  p rzec iw k o  niem u trzech  
spraw/ o fa łs z y w e  zezn an ia  p rzed  
sadem .

Wypadło mu 4500 zł.
z  dziurawe teczki

LW Ó W , 22.2. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: goniec szpitala l  brz- 
picezalni Społecznej, Kazim ierz K u ­
jawski i woźny tegoż 'szpitala, M i­
kołaj Czerwieoki, k tórzy w  grudniu 
ub. roku zainkasowali dla Ebczpie- 
czalni w  M ib j-k ie j K asie  Oszczęd­
ności i w P . K . O. 6.390 zl., a gdy 
w rócili clo Lbezpieczaln i, stw ierdź,- 
li brak 4.500 zl., które zginęły w 
nie wytłum uczony spośób.

W czora j Kujaw “k i i Czorwioeki

N i e d o b r y  s y n
K R A K Ó W . 22.2. 44 le tn i w ie ś ­

n iak z G low a czow a  w  p ow iec ie  
m yś len ick im . M ich a ł S tachu ra , zo 
s ta l skazan y za n iedosta teczna  
op iekę  nad s w jm  o jcom  B ła że ­
jem , na 3 m ies iące  b e zw zg lęd n e ­
go a resztu . P o zo s ta ją c y  na je g o  
op iece  staru szek , le ża ł w  gn o ju  
i b y l tak  m arn ie  od żyw ia n y , że 

d łu ższa  tego  rod za ju  op ieka  s>nn. 
n ie w ą tp liw ie  d op row a d z iła b y  do 
szybk iego  zgonu  o jc a .

za.-icdli na lawie oskarżonych przed 
trybunałem karnym pod zarzutem 
przywłaszczenia sobie tveh pienię­
dzy. Obaj bronili się w ten sposób, 
żc pakiet im zginął po drodze.

Trybunał uznał winnjhn K * .  iaw- 
sł-iego nieumyślnego zaniedbania o- 
bowiązkuw urzędowych przez to, że 
w łożył pieniądze do dziurawej tecz­
ki, nic zbadawszy je j stanu, i za to 
skazał 'go na 6 m iosięey przy wli 
czeniu aresztu śledczego i zawiesze­
niu w .skonami kary. Oskarżony 
C/crwiccki został w zupełności u- 
uioiu innion v.

N ć i g l y  z g o n
p r o t o j e r e j a

Ł U C K , 22.2. Zm arł fu  n a g le  p ro  
boszcz soboru  p ra w o s ła w n ego  na 
W o łyn iu  śp. ks. M it r a t  P r o to je ­
r e j O res t M ilk o  w, k tó iy  p rzed  ob ­
ję c iem  p rob ostw a  w Łucku, j iiz c ł  
d łu ższy  czas był k:u>elaiu m i dzie 
kanem  w o jsk o w y m  w  W a rs za ­
w ie . W iln ie  i B rześc iu

W AR SZAW A  

Sobota, dn. 23 lutego
6.45 .Kiedy ranne wstają zorze” . 
6.48 Muzyka (p l.). 6.52 Gimnasty­

ka. 7.07 D. c. muzyki (p l.). 7.15
Dziennik por. 7.25 D. c. muzyki (p l). 
7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7.50 Koncert reki. 
3 (jó Przerwa. 11.57 Sygnał. 12.00 
Hejnał 12.03 W iad. meteor. 12.05 
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert (p l.)
13.00 Dziennik pul. 13.05 Zespół har- 
monistow. 13.30 Przerwa. 15.30 W m- 
domosci o eksp. 15.35 Przegląd giełd.
13.45 Najnowsze nagrania. 16.30 Słu­
chowisko dla dzieci p. t. „Baśń o zło­
tej rybce” ;B . Hertza. 17.00 Koncert 
zespotu Scredyńskiego (T r . ze Lw o­
w a ). 17.50 „Trudności życia towarzy 
skiego” . i 8.(X) „Przegląd wydawnictw 
rolniczych” , 1S.10 „ży c ic  kulturalne i 
art. stolicy” . 18.13 Recital fortepiano­
wy. 18,45 „W  zagłębiu naftowym” 
(T r. ze Lw ow a ). 19.00 Duety w  . y 
konaniu Korskiej 19.20 „W  siolicv 
Pampuchów —  Lublińcu” , 19.30 U- 
twory na wiolonczelę. 19 15 Program. 
19.50 Wiadomości Sport, 20.(X) Mozai­
ka karnawałowa. 20.45 Dziennik 
wiecz. 20.55 „jak  pracujemy ty Pol­
sce” . 21.00  ,,\V muzykalnej rodzinie—  
kiedy jeszcze nic było radja’\ 21.15 
„Problem y społeczne w  nasz ; j  liry­
ce” . 22.00 Koncert reki. 22 15 Muzyka 
tan. 23.00 Wiadomości meteor. 23.05 
Kukułka wileńska. 23.35 Muzyka tan
24.00 Retr. muzyki tan. z Londynu.

N iedzie la , an. 24 lutego.

9.oo Sygnał czasu. 9.3 Muzyka z pl. 
9.07 Gimnastyka, 9.30 Dziennik por.
9.45 Chu ilka pań. 0.50 Zapowiedź.
10.00 Naboż. z Łodzi. 11.00  Muzyka. 
11.40 Przegląd teatrainy. 1 1-5° W iado­
mości meteorol. tt-5” Sygrat. 12.00 
Tr. z Lipska. 13.00 „Przez lądy i mo­
rza". 13 .15  H-ga cz. Poranku Muz.
14.00 Aluzyka. 15.000 „Sam odząd ot 
wiejskiej gminie". 15.15 Utwory na 
klarnet. 15.25 ..Przegląd rynków" pro­
duktów rolnych". 15.45 „O czyszcze­
niu nasion do siewu". 16.20 Recital 
śpicwac7.v H  W eybergowej. Haf* 
„Łam igłów ki" dla dzieci. I".T> Kon­
cert ork. w iejskiej. 17-5°  „H istorja  
sztuki w  opracowaniu p jlsk 'c l. uczo­
nych". 18.00 Teatr Wyobraźni. 18.43 
„Młodzież na w si". 19.00 Muzyka lek­
ka. 10 .4= Program  19.50 Feljeton
20.00 Reportaż z meczu bokserskiego 
W arszaw a — Berlin. 20.45 Dziennik 
wiecz.* 20.55 .Jf-k  prac ljcm y w_ P o l­
sce". 2 1 .OJ „N a  wesołej lwowskiej fa ­
li". 21.30  W iadomości sport. 21.45 
Skrzynka techn. 22.00 Koncert reki. 
•22.15 Aluzyka tan. 25.00 Wiadom. me­
teor. 23.05— 23.30 D. c. muzyki tan.

N ied z ie la  dn. 24 lutego.
K A T O W IC E . 9 5 °  Zapowiedź pr.

11.00 Muzyka (pl. 11.40 „Co słychać na 
Śląsku". 14.00 Koncert (pł.) 1 5-15 Obór 
Juranda. 15.25 Skrzynka poczt. 15-35 
Utwory (pł.). 15-15 „Najaktualniejsze 
zagadnienia mleczarskie na Śląsku". 
19 .4;  Program. 21.45 „Bery i bojki 
śląskie"..

K R A K Ó W . 9.50 Zapcwiedź pr. 11.00 
Muzyka (pl.) 1 1 4 0  „Dziesięć minut o
teatrzei1. 14,00 Muzyka z pij t. 1 5 1 5

Utwory skrzypcowe z pł.). 15-25 Z cy­
klu „Szanuj zdrowie należycie". 15.35 
chóry rosyjskie z pł. 19.45 Progr. 21.30 
W iad. sport. 22.00 Koncert reki. 21.15  
Pieśni ludojve włoskie. 22.45 Muz. z 
płyt-

L W Ó W . 9.50 Zapowiedź pr. n.oo 
Muzyka (pl.). u  jo Silva rerum 14.00 
..Pozdraw ia cię płyta gram ofonowa'. 
15.15  U twory na bandurę. 15.35 Utwc 
ry na ksylofon. 15.45 Skrzynka leśna.
19.45 Program. 21.00 ,',jŃa wesołej 
lwowskiej fali". 21.30  JYiadom. sport.
22.00 Koncert. 2245 „Z  piosenką przez 
życic".

ŁÓDŹ. 9.50 Zapowiedź pr. ro.oo 
Nabożeństwo z katedry. 11.00 Muzy­
ka (pl.). 1 1 4 0  Przegląd teatr, ipoo 
Muzyka (pl.). 15.00 Odczyt p. t.
„Sport łódzki w 1934 roku". 13 .15  Mar 
szc i piosenki wojskowe (pk). 13.43 
Skrzynka strzel. 19.45 Prograrc 21.30 
Wiad. sport. 22.00 Koncert.

P O Z N A Ń . 9.50 Program, n.oo Mu­
zyka (p ł ).  11.40  Pogadanka dla dzieci.
14.00 Koncert życzeń. 13.45 Pogad. 
roln. 10.45 Program .21.30  V  iad. sport.
21.45 Odczyt. 22.00 Koncert.

TO R U Ń . 9.50 Zapowiedź pr. 11.00
Muzyka (p ł ).  11.40  Przegląd teatralny
14.00 Koncert ż>'czeń. 15. 15 Muzyka 
(pł-)- 13 35 Płyty. 15-45 „W ylęgi i kar­
mienie kurcząt". 19.4 Program. 1.30 
Wiadom sport. 22.00 Koncert.

W IL N O . 9.50 Program. i i .Ou  Muzy 
ka (pł.). 1 1  40 „W alka szkodnikami 
sadu w marcu", ipoo Koncert. 15. 15 
Audycja dla wszystkich. 19.45 Próg".
21.45 Audycpja poetycka.

M a r j a  S z p i e g
w  o b r o n i e  s w e j  k r o w y
PRZEM YŚL, 22.2. Gdy do M arji 

Szpieg, mieszkanki jednej z wsi w 
powiecie mośeickim, zgłosił się, se- 
kwestrator urzędu skarbowego i 
chciał zająć je j Krowę za zaległe po­
datki, gospodyni bez dłuższego na ­
mysłu chwyciła za widły i  stanęła 
przed nim w groźnej pozycji. N ie­
mniej krowę zlicytowano, a Marja 
Szpieg zasądzona została za groź 
bę, okazaną sekwestratorowi, ua 4 
miesiące aresztu z zawieszeniem.

Dziedzicznie oociąźony
W ILNO , 22.2. Zabity przez swego 

syna Chenom Lcwiu został poddany 
sekcji. P rzy badaniu mózgu zamor­
dowanego ekspertyza lekarska doszła 
do wniosku, że zmarły był bardzo 
pobudliwy nerwowo z wyraźną 
skłonnością do niepoczytalności. W y- 
nika stąd, że syn jego może buc ob­
ciążony dziedzicznie i obiawy nie­
poczytalności występowały u niego 
jeszcze w większym stopniu.

Śm ie rte ln y se&r o m iedzę
Z o » i ł  s ą s ia d a  m ł o t e m

ŁO W IC Z , 22.2 (kor. w h ). Pom ię­
dzy W alentym  Zimnym a -Maciejem 
Kuzą zc wsi Janowice, pow. łow ic­
kiego, już od dłuższego czasu trwał 
spór o graniczną miedzę, która sta-' 
le zmieniała swe położenie. Ta płyn­
na granica uprzykrzyła się wreszcie 
Zimnemu i na spornej nnedzy po­
wbija ł paliki. Jednakże w  nocy pa 
liki zostały powyrywane i  miedza 
znów odsunęła się od posiadłości 
Zimnego. Z irytow any takim obro­
tem sprawy, Zimny wraz zc swym 
szwagrem udał sio na pole i pow tór­
nie poczet wbijać graniczne palik ', 
tym  jednak razem zakopując jc g łę ­
biej i śolidniej.

Usłyszawszy-’ stuk wbijanych pali 
nadbiegł z domu na miedzę Kuza 
i kategorycznie zabroni! stawiania 
jakichkolw iek trwałych znaków.

W  wyniku sprzeczki, jaka jrow sta­
ła m iedzy powaśnionymi sąsiadami, 
Zimny uzbrojony w- żelazny’ młot, 
k ió iym  w bija ł pale, rzucił się na Ku- 
zę i uderzy ł go nim w- głowę. Od s il­
nego ciosu K u za  upadł na ziemię, 
tracąc przytom ność. Mimo to Zimny 
po raz drugi uderzył go w  bok.

W królce  u d  polo nadbiegli ehlo- 
] ń z pobliskich chałup i poczęli czy 
» je  wymówki Zimnemu, żc zabił 
człowieka, / imny, nie zważając ria 
protesly; zebranych, dalej wbija ł pa- 
1-', wypowiadając uwagę pod adre­

sem będącego już w agonji K u zy :
—  Niech zdycha cholera —  pal 

go djabli.
Kuza, wskute.k pęknięcia kości 

czaszki, wkrótce zmarł.
Na rozprawie sądowej w dnia 

wczorn js/ym Zimny Uumaezył się, żc 
działał w obronie własnej, gdyż K u ­
za chciał go uderzyć kijem. Sąd jed ­
nak nie dał w iary temu tłumacze­
niu i skazał zabójcę na 8 lat witf 
zienia.

T r a g i c z n y  z g o n
p a l a c z a

G D Y N IA . 22.2. N a  statku ło ­
tewskim  „A w e re jta " , który stoi 
w porcie gdyńskim, padł trupem 
palacz okrętu, Janis Rutkis, przy 
nieostrożnem  manipulowaniu m a­
szynką do spawania, która eksplo 
dowala i rozerw aw szy się uderzy 
ła z ogrom ną siłą w  głow ę pala­
cza. Ciało n ieszczęśliwego m ary­
narza przew iezione zostanie do 
Łotw y.

| DZIAŁ LEKARSkT ]
L .  K .  KraiewsKi
Przyimuje w  swojej prywatnej Lecznicy


